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P r z y s z ł e  c e n y  z b o ż o w e .

Ja k ie  będą ceny zboża w najb liższej i dalszej 
przyszłości ? N ad tą  ta k  w ażną d la ro ln ik a  kw estyą  za­
s tan aw ia ją  się w ciąż p ism a rolnicze i ekonom iczne.

„W iener L andw irtsc łia ftliche  Z e itu n g a sto jąc  na  
s tanow isku  a u s t r y a c k i e j  p rodukcy i zbożowej roz­
trząsa  w jed n y m  z osta tn ic li num erów  *) p y tan ie  czy 
o sta tn ia , ta k ' k o rzy stn a  dla austry ack ieg o  h and lu  zbo­
żowego k o n ju n k tu ra , spow odow ana znacznym  deficytem  
cerealiów  z la t 1896, 1897, 1898 u trzy m a  się nada l ? Po­
dobnie profesor W o lf w w ydaw anem  przez się p iśm ie 
„Z eitschrift fiir Socialw issenschaft“ ro zp a tru je  w idoki 
p rzyszłego ta rg u  zbożowego **).

Jak k o lw iek  oba a r ty k u ły  o k tó ry ch  m ów im y roz­
b ie ra ją  p y ta n ie : jak ie  będą p rzyszłe  ceny  zbożowe 
z jed n e j s tro n y  ty lko , b iorą bow iem  pod uw agę t y l k o  
w p ł y w y  k o n k u r e n c y i  z a g r a n i c z n e j  a z w ł a ­
s z c z a  z a m o r s k i e j  n a  tw orzenie się cen zbożow ych 
n a  ta rg a ch  europejskich, w yw ody ich zasłu g u ją  jed n ak  
mimo to na  zaznajom ienie z n im i czy te ln ików  „R oln ika 
S treścim y je  też  krótko, dodając od siebie p a rę  uw ag.

A u to r a rty k u łu  w W ien er L an d w irtsc łia ftlich e  Z tg . 
t ra k tu je  całą  rzecz dosyć: pobieżnie i po p rzesta je  n a  
uw agach  ogólnych a pesym istycznych . Z aznacza z góry

*) Nr. 33 z 26 Kwietnia 1899. A rtykuł pod ty tu łem : 
„Aussichten der Getreidepreise“ .

**) Zeitschrift fiir Soeiaiwissenschaft. Zeszyt marcowy 
z r. 1899, a rtyku ł pt. „Die Getreide eonjuntur1. Je s t to po­
wtórzenie a względnie streszczenie, odczytów, które m iał prof. 
Wolf w Styczniu i Lutym  r. b. na zapioszenie Izby rolniczej 
na Szląsku pruskim .

że chw ilow o k o rzy stn ie jsze  ceny  obecne, trw a łem i nie 
będą, bo ju ż  n ap ły w  zboża am erykańsk iego  i in d y j­
skiego zaczyna n a  ta rg a ch  eu ropejsk ich  w yrów nyw ać 
deficy ty  w podaży  zboża z la t  o s ta tn ich  i grozi obniże­
niem  cen. G-łosy, jak ie  d aw ały  się słyszeć wobec fl.uk- 
tu acy i w y stęp u jące j w  im porcie am erykańsk ie j psze­
n icy  w la tac h  o sta tn ich , że ca ła  k o n k u ren cy a  zbożowa 
A m eryk i p rzestan ie  w n e t być d la E u ro p y  n iebezpie­
czną, są m ałą  pociechą dla ro ln ików  eu ropejsk ich  i uspo­
koić ich nie mogą. A m eryka fak ty czn ie  zm iejsza  sw ą 
up raw ę pszenicy  i w yw ozi je j  m niej do E u ro p y . Ale 
d laczego? D latego, że do k onkurency i n a  m iędzynaro­
dow ym  ta rg u  zbożowym  w y stąp iły  inne k ra je  i części 
św iata, k tó re  po trafią  j e s z c z e  t a n i e j  od niej p ro d u ­
k o w a ć : I n d y e ,  K o s y  a, A u s t r a l i a .

A ng lia  p rzep row adziła  ju ż  w I n d y a c h  z jak ie  
4000 kilom etrów  kolei że laznych  a ocenia koszta  kolei, 
u zn an y ch  za konieczne, k tó re  chce jeszcze tam  p rze­
prow adzić n a  350 m ilionów  guldenów  w  złocie. J a k  
szybko w zras ta  export pszen icy  in d y jsk ie j dow odzi tego 
okoliczność, że w ro k u  1873 w artość  jeg o  w ynosiła 
ty lk o  2 m iliony  guldenów  w złocie, w  roku  1882 ju ż  88 
m ilionów , a w roku  1892 przeszło 150 m ilionów !...

R  o s y  a w sw ych połudn iow ych  p row incyach  m a 
ogrom ne p rzestrzen ie  n a ju ro d z a jn ie jsze j g leby  i gdyby  
ty lko  ca ła  o rgan izacya gospodarcza p ań s tw a  by ła  lep­
szą i więcej skonsolidow aną, ju żb y  daw no k onkurencya 
ro sy jsk a  d aw ała  się środkow ej E u ro p ie  odczuć, w yw ie­
ra łab y  p o tężn ą  pressyę n a  ceny  zbożowe ta rg ó w  euro­
pejskich. Lecz n a s tąp i to  w net, bo w ciąż w ew n ątrz  R o- 
syi b u d u ją  się koleje i p rzep ro w ad za ją  now e drogi w o­
dne w celach exportow ych a z w ykończeniem  kolei 
sybery jsk iej za rysow uje  się n a  horyzoncie d la p ro ­
dukcyi rolniczej europejskiej now e niebezpieczeństw o,
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n i e b e z p i e c z e ń s t w o  k o  11 k  u  r e n c y i  z b o ż o w e j 
S y b  e r y  i.

R ozw ażając  to  w szystko, rozw aża jąc  zw łaszcza 
dzisiejsze n izk ie  ta ry fy  przew ozu zboża, dochodzi au to r 
pierw szego ze w spom nianych  arty k u łó w , do konkiuzyi 
że k o nkurencya zag ran iczna, zw łaszcza zam orska będzie 
się E urop ie  środkow ej coraz w ięcej daw ała odczuć i nie 
p r z e w i d u j e  n a w e t  w d a l s z e j  p r z y s z ł o ś c i  j a ­
k i e g o ś  k o r z y s t n i e j s z e g o  u k s z t a ł t o w a n i a  
s i ę  c e n  z b o ż o w y c h  n a  t a r g u  ś w i a t o w y m !

N ierów nie dokładniej i szerzej ro z p a tru je  przyszłe 
k o n ju n k tu ry  ta rg u  zbożowego, w swoim a rty k u le  prof. 
W olf.

Z aczyna słusznie od tego, że kto  chce zastanaw iać  
się nad  jjy tan iem , ja k  się u k sz ta łtu je  przyszły  ta rg  zbo­
żow y, m usi sobie p rzedew szystk iem  zdać sp raw ę z czyn-' 
n ików  od k tó ry ch  u k sz ta łto w an ie  to  zależy a czynn ik i 
te  w dz isie jszych  w aru n k ach  gospodarczych, p rzy  w y­
tw orzen iu  się jed n eg o  w ielkiego ta rg u  m iędzynarodow ego 
n ie  p rzed staw ia ją  się ta k  ła tw o  i prosto, ja k  daw niej. 
C zynn ikam i ty m i są zaw sze: p r o d u k c y a  i k  o n-
s u m c y a ,  podaż zboża i popy t za niem . S p e k u  l a ­
c y  a zdaniem  prof. AYolfa nie g ra  wcale, w  tw orzen iu  
się cen zbożowych te j roli, ja k ą  je j  skłonne są p rzy p i­
syw ać koła rolnicze. N ie ty lk o  sp ek u lan t z zaw odu robi 
sp ek u lac je , speku lu je  i sam  ro ln ik , gdy  w strzy m u je  
sprzedaż swego p ro d u k tu  lub w łaśnie rzuca go na  ta rg . 
S peku lacya może cenę podnieść po nad  w łaściw y po­
ziom  albo j ą  n iżej tego poziom u obniżyć, lecz cały  je j 
sk u tek  streszcza się w jednem  słow ie: spekulacya p r z e ­
s a d z a  albo z b y t  p o d n o s i  ceny  albo je  z b y t  o b ­
n i ż a ,  za leży  to  od stosunków . Po k ażdem przesadzen iu  
cen jed n ak , w jed n y m  czy d rug im  kierunku,, n as tęp u je  
reak cy a  i p rzesadza w k ieru n k u  odw rotnym  w łaśnie, 
ta k  że n a  p r z e c i ę c i e  c e n ,  n a  ś r e d n i ą  w y s o ­
k o ś ć  c e n ,  speku lacya nie w p ły w a* ) Ś rednia w ysokość 
cen zaw isła  w łaśn ie od p rodukcy i i konsum cyi, podaży 
i p o p y tu  i od ceny  tego  w szystk iego  p rzez ko ła in te re ­
sow ane na  ta rg u  św iatow ym , k tó ra  to  ocena zresztą  
m oże n ieraz n ie zgadzać się z rzeczyw istym  stanem  
rzeczy. To są czynnik i, k tó re  w p ły w a ją  na  p rzeciętne 
ceny  zbożowe.

C zynnik i te  p rz ed s taw ia ły  się bardzo  prosto ja k  
długo n ie  rozw inął się m iędzynarodow y obrót zbożem, 
a jeszcze prościej w czasach daw niejszych , gdy nie w y­
robił się n aw et obrót zbożowy m iędzy poszezególnem i 
okolicam i, p row incyam i pew nego państw a . W iedziano, 
ja k ie  są w przecięciu  po trzeb y  konsum cyi i w edle lep­
szych lub gorszych żn iw  w pew nym  powiecie czy pro- 
w incyi, by ły  ceny zboża w yższe lub niższe. C e n y  były  
ta k  różne w  różnych  p row in cy ach  tego  sam ego państw a, 
że np . w  r. 1S17 był to  rok  d rożyźn iany  zresztą, różnica 
m iędzy  najw yższem i a n a jn iższem i cenam i różnych pro- 
w incyi prusk ich , w ynosiła  aż 75 sreb rnych  g ro s z y ! J e s t  
to  n a jlepszym  dowodem, że jeszcze w ty m  czasie, to  
znaczy  w drug im  dziesią tku  la t  naszego stu lecia , w P ru - 
siech, a ta k  sam o było i w in n y ch  k ra ja ch , każda pro- 
w incya, okolica każda, gospodarow ały  przew ażnie 
d la siebie i m iędzy sobą nie m ien ia ły  sw ych produktów .

H andel zbożem  w okolice dalsze, z jednego  p a ń ­
stw a do d rugiego  b jd  z końcem  zeszłego stu lecia ta k

*) N a  to zdanie piof. W olfa  nie piszemy s ie i  zastrzegam y 
sobie wypowiedzenie swego sądu  na  końcu.

m ało rozw inięty , że zn an y  fran cu sk i m in is te r T u r g o t  
szacow ał han d e l m iędzynarodow y zbożem  na całej ziem i 
zaledw o na jak ich  10 m ilionów hek to litrów . Było to  
p rzed  la ty  120. D zisiaj zaś roczny m iędzynarodow y h an ­
del zbożem i m ąką dochodzi cyfry  300 m ilionów  hek to ­
litrów . To też ceny zboża nie zaw isły  dzisiaj od zbio­
rów  pew nego pow iatu , prow incyi, n aw e t państw a , lecz 
od rezu lta tó w  żniw  ś w i a t o w y c h .

AVszystkq to  są znane szczegóły, okazuje się z n ich 
jed n ak , że dzisiaj chcąc oceniać przyszłe  k o n ju n k tu ry  
zbiorow e, m usim y przedew szystk iem  ro zp atrzeć  ogólne 
w arunk i, s tosunk i d z i s i e j s z e g o t a r g u  z b o ż o w e g o  
ś w i a t o w e g o .

Jeże li ro zp atrzy m y  je , chociażby najsum aryczn ie], 
m uszą zastanow ić nas następu jące  f a k ta :

P szen ica i mąJca pszeniczna w ynosi 50 proc. całej 
m asy  zboża i m ąki, k tó rą  obraca m iędzynarodow y h an ­
del zbożowy. P ozostałe 50°/0 o b e jm u ją : kukurudzę ję ­
czm ień, owies i ż}rto  w ty m  stosunku, że najw iększa 
część p rzy p ad a  na kukurudzę, m niejsza ju ż  n a  jęczm ień  
jeszcze m niejsza na  owies. Z yto zaś ze w szystk ich  g a ­
tunków  zboża je s t  na jm n ie j p rzedm iotem  h an d lu  m ię­
dzynarodow ego.

Z pszenicy i m ąk i pszenicznej, połowa całej ilości 
objętej hand lem  m iędzynarodow ym  a pochodzącej z ró­
żnych  k ra jó w  i s tro n  św iata  idzie do A nglii, innym  
k ra jo m  p o trzeb u jący m  sprow adzać pszenicę pozostaje 
d ruga  połowa. M iędzy k ra jam i ty m i z a jm u ją  p ierw sze 
m iejsce N iem cy i Belgia, k tó re razem  sp row adzają  po­
łowę te j ilości co A nglia, to  znaczy ■ czw artą  część ca­
łej ilości zna jdu jącej się w h an d lu  św iatow ym . Pozo­
s ta łą  czw artą  część dzielą pom iędzy siebie in n e  k ra je  
e u r o p e j s k i e :  F r a n c y  a, A Y ł o c h y ,  H o  l a n d y  a 
i S z w a j c a r y a  te  w szystk ie  sp row adzają  m niej w ię­
cej rów ne ilości pszenicy — dalej po łudnie E u ro p y  tj. 
H i s z p a n i a ,  P o r t u g a l i a  i G r e c y  a w końcu zaś 
trz y  p ań stw a skandynaw skie : D a 11 i a, S z w e c y a
i N o r w e g i a ,  AYszystkie te  d a ty  pod leg ają  n a tu ra ln ie  
z roku  na  rok  pew nym  zm ian o m : ta k  np. inaczej w y­
g ląd a ły  w łaśnie w la tac h  1897 i 1898 z pow odu w y­
ją tk o w y ch  stosunków  kam panii zbiorow ej w ty ch  la ­
ta c h : jak o  cłaty przecię tne  m ożna je  je d n a k  p rzy jąć  
stanow czo.

Tyle o k ra ja ch  s p r o w a d z a j ą c y c h  do siebie 
pszenicę.

Co do k ra jó w  e x p o r t u j  ą c y c h .p s z e n ic ę ,  to sze­
reg  ich je s t  znany. N a jp ierw  idą S t a n y  Z j e d n o c z o ­
n e ,  po n ich  R o s y  a ,  R u m u n i a ,  A rg en ty n a , Indye, 
A u stra lia , P rzy p u szcza jąc , że produkow ane i exporto- 
w ane przez nie ilości pszenicy są m niej w ięcej znane, 
nie zastan aw ia  się prof. AVolf dłużej nad  nim i, p rzy stę ­
p u je  ty lko  odrazu  do rozp atrzen ia  o g ó l n e j  p r o d u ­
k c y i  p s z e n i c y  n a  c a ł e j  z i e m i .

O g ó l n a  - p r o d u k c y a  ś w i a t o w a  p s z e n i c y  
je s t  daleko więcej jed n o s ta jn ą  niż to  zazw yczaj p rz y j­
m ują , Obraca się ona w ciąż w ty ch  sam ych m niej w ię­
cej g ran icach  a f lu k tu a c je  z roku  na rok są ty lko  n ie­
znaczne.

I  ta k  w  roku 1891 w ynosiła p rodukcya ta :  308 
m ilionów  quarterow *) pszen icy : w roku  1892: 305 m i­
lionów ; w roku  1893: 314 m ilionów ; w r. 1894: 320 
m ilionów : w roku  1895: 309 m ilionów : w roku  1896:

*) 4 80  angielskich  funtów czyli około 218 kg.
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300 m ilionów  N ajw iększe stosunkow o fłuk tuaćye w y k a­
za ła  proclukcya św ia tow a pszenicy w la tach  1897 i 1898, 
W  roku  1897 bowiem  w ynosiła ty lko  280 m ilionów, a 
w roku 1398 aż 350 m ilionów . R óżnica więc m iędzy  
jed n y m  a d rug im  rokiem  w ynosiła 70 m ilionów  tjuar- 
terów ! Te dw ie cy fry : 280 m ilionów  w  roku 1897 i 350 
m ilionów  w roku  1898 m ów ią sam e za siebie, rzu cają  
jask raw e  św iatło  na sy tuacyę , przedew szystk iem  są one 
dowodem, że ta k  bardzo obfite żn iw a ja k  bardzo liche 
sp row adzają  w ogólnym  rezu ltac ie  p rodukcy i św iatow ej 
ty lk o  zboczenie o jak ie  10% w y ż e j  lub 10% n i ż e j  
cy fry  norm alnej, przeciętnej.*) I  to  je s t  ju ż  z b o c z e ­
n i e  n a j w y ż s z e  w yw ołane albo bardzo  lichym  rokiem  
ja k  1897 m y, albo bardzo ko rzystnym  ja k  rok u b ieg ły . 
Zboczenia zw ykłe zdarza jące  się co ro k u  nie p rz e k ra ­
cza ją  5"/0 w y ż e j  cy fry  przeciętnej lub niżej, tejże. P o ­
niew aż zaś w la tach  1897 i 1898 p o  r o k u  b a r d z o  
l i c h y m  n a s t ą p i ł  b e z p o ś r e d n i o  b a r d z o  k o ­
r z y s t n y ,  p rzeto  różnica w rezu ltacie  p rodukcy i św ia­
tow ej w yniosła  z roku  n a  rok  20%- I  to  je s t m ożliwie 
n a jw yższa iiu k tu acy a  produkcyi dz isia j, gdy w szystk ie  
k ra je  i części św iata  złączyły  się pod w zględem  gospo­
darczym  w jeden  w ielki organizm , gdy  m am y do czy­
n ien ia  z p r o d u k c y ą  ś w i a t o w ą ,  to  je s t  ko rzyść  — 
gospodarstw a św iatow ego !

Bo jeże li weźm iem y, dzisiaj jeszcze poszczególne 
k ra je  i p ań s tw a  osobno d la  siebie to zobaczym y, że 
r ó ż n i c e  p r o d u k c y i  w każdym  z nich, z roku  na 
rok, zboczenia coroczne od p rzeciętnej norm alnej cy fry  
są daleko większe.

P rod u k cy a  św iatow a w aha się z roku  na rok  w g ra ­
n icach  80 do 100 lub 75 do 100. Tym czasem  F ran c y a  
n. p. zeb rała  w roku 1897: 30 m ilionów  quarterow , w r . 
1898 zaś 45 m ilionów  q u arte ro w ; je s t  to  s tosunek : 100 
150. A nglia  zeb rała  w roku  1895: 4% m ilionów  q u a r te ­
row, w. roku  1898 zaś: 9 m ilionów. To też  m ożna p rz y ­
jąć, że m aksym alne w ahanie rezu lta tó w  produkcyi 
w poszczególnych k ra ja ch  dzisiaj jeszcze są dw a razy  
ta k  w ielkie ja k  m aksym alne w ahan ie  z roku n a  rok 
całej p rodukcy i św iatow ej. A stąd  w ynika, że w sku tek  
połączenia się w szystk ich  k ra jów  i części św ia ta  w j e ­
den w ielki o rganizm  gospodarczy, w sku tek  w y tw orzen ia  
się gospodarstw a zbożowego św iatow ego, p r o d u k c y a  
s i ę  u s t a l i ł a ,  m n i e j  o s c y l u j e  z r o k u  n a  r o k ,  . 
w a h a n i a  j e j  n a j w y ż s z e  n a w e t ,  s ą  o p o ł o w ę  
m n i e j s z e  j a k  w a h a n i a  p r o d u k c y i  w k a ż d y m  
k r  a j  u z o s o b n a .

A poniew aż w ahan ia  p rodukcy i w yw ołu ją w ahanie 
i to  daleko w iększe cen p r z e t o  w y t w o r z e n i e  s i ę  
g o s p o d a r s t w a  z b o ż o w e g o  ś w i a t o w e g o  n i e  
p o z o s t a ł o  b e z  w p ł y w u  i n a  c e n y  z b o ż a .

Jeszcze z końcem  X V Ig o  stu lecia  sporządzili ja k  
w iadom o angielscy  ekonom iści K i n g  i D a v e n a n t ,  
tab licę  w ah an ia  się cen zbożow ych, odpow iednio do do­
brych  lub  z łych  żniw . Tablica ta  m a uw idoczniać i u jąć  
w form ułę m atem atyczną  znany  fak t, że ceny zbożowe 
w m iarę deficytów  w podaży, podskaku ją  n ie p ropor- 
cyonalnie ale z n c z n i e  s i l n i e j .  W edle tab licy  te j, 
p rzy  p ostępu jącym  ty lko  w szeregu ary tm e ty czn y m  de-

Cyfra norm alna przeciętna światowej produkcyi psze­
nicy obraca się jak  widzieliśmy w granicach między 300 a 320 
milionów quarterow  rocznie; 280 milionów je st to więc cyfra 
niższa o jak ie  107o od normalnej, 350 milionów cyfra wyższa 
o 10%.

f i c y c i e  w produkcyi, ceny zbożowe rosną w ięcej niż 
w p rog resy i g eom etrycznej. W ięc zm niejszenie się pro­
dukcyi n. p. o 7iotą, w yw oła podw yżkę cen zbożow ych 
o 3/m; zm niejszenie  się produkcyi o 2/i<>; podw yżkę 
cen o 7io; zm niejszenie się p rodukcyi o ł/io: podw yż­
kę cen o 2s/io i t. d.*) Otóż tab lica  ta  i dzisiaj jeszcze 
w  zastosow aniu  do p rodukcyi zbożowej św iatow ej od­
pow iada rzeczyw istem u stanow i rzeczy. Złe żn iw a z ro­
ku  1897, gorsze o ja k ą  1/iotą od norm alnych, p rzecię­
tnych , w yw oła ły  n a  ta rg u  św iatow ym  zbożowym  pod­
w yżkę cen o ja k ie  2/t9 w yżej zw ykłego przecięcia, zu ­
pełn ie  w edle sfo rm ułow ania K i n g a .

U s t a l e n i e  s i ę  w i ę c  w s k u t e k  p o w s t a n i a  g o ­
s p o d a r s t w  a z b o ż o w e g  o ś w i a t o w e g o ,  p r o d u ­
k c y i ,  z m n i e j s z e n i e  s i ę  j e j  w a h a ń ,  w y w o ł u j e  
w d a 1 s z e m  n  a s t  ę p s t  w i e m n i e j s z e  p o d s k o k i  c e n  
z b o ż o w y c h .  (Dok. nast.)

Dr. W. P.

Z nowyct) doświadczeń.
Konserwowanie nawozu stajennego. Prof. Maerkcr w 

Landw. WorJiensclir. f. Sachsen 1899. Nr. 1. P odług  dośw iad­
czeń M aerkera i Schneidew inda dokonyw anych nap rzód  w 
labo ra to ryum  a następn ie  w gospodarstw ie dośw iadczal- 
nem  w L au ch staed t koło H alle, najlepszem i środkam i do 
konserw ow ania naw ozu stajennego , w celu uchronien ia 
od s tra t  azotu, okazały  się k w a s  s i a r k o w y  i w ę ­
g l a n  w a p n  a . Z pom ocą kw asu  siarkow ego m ożna 
zupełnie od w szelkich s tra t  azo tu  z naw ozu  się uchro­
nić, jed n ak że  trzeb a  używ ać go w dość znacznych ilo­
ściach, ta k  aby reak cy a  naw ozu by ła  s ta le  kw aśna, ina­
czej bowiem  sk u tek  byw a w prost przeciw ny.

Na naw ozie w ten  sposób zap raw ianym  otrzym ano  
w L au ch staed t w yn ik i porów naw cze z 1 h ek ta ra  ta k ie :

B uraków  cukru  cukru  
cukrow ych °/n 9 z  ha.

499

405

484

16-7

17-2

15-8

8 3 d .

69'8

76-5

Na 400 q nawozu z , gnojowni 
z k w a s e m s i a r k o w y m  
Na 400 q nawozu z gnojowni 
b e z  k w a s u  s i a r k o w y m  .
Na 400 q nawozu ze stajni głę­
bokiej z k w. s i a r k o w e g o  .
Na 400 g nawozu ze stajni głę­
bokiej bez .k w. .s i a r k .  . 459 16*9 76‘7

Z liezb pow yższych okazu je się, że o. ile n a  gno­
jo w n i dodatek  kw. siarkow ego d z ia ła ł dobrze, to  w na­
wozie pod bydłem  n a  głębokiej s ta jn i trzy m an y m , do­
d a tek  ten  był m niej po trzeb n y m  i nie podniósł nic plonu 
cukru . Mimo korzystnego  w pływ u na naw óz na  gno jo ­
w ni nie m ożna polecać kw asu  siarkow ego do użycia  w 
gospodarstw ie, gdyż w szelka m anipu lacya z n im  je s t 
tru d n ą , a n aw et n iebezpieczną. D latego zwrócono uw a­
gę baczn iejszą na  d rug i środek, k tó ry  w próbach w la­
bo ra to ry u m  daw ał dobre w yn ik i t. j .  na  w ęglan w apna.

Podług  badań  Dr. Schneidew inda 5 procen tow y do­
da tek  w ęglanu  w apna do naw ozu zm niejsza ł s tra tę  azo tu  
z 46%  n a  19%', a w ięc o 27% i to  w w aru n k ach  tak ich  
k tó re  sp rzy ja ły  u la tn ian iu  się tego  składnika. N ależało 
się spodziew ać zatem , że w więcej pom yślnych w a ru n ­
kach  s tra ta  będzie jeszcze m niejsza. W  tym  celu p rze­
prow adzono próbę n astęp u jącą .

U rządzono 4 doły  w ycem entow ane, każdy n a  4 m. 
kw. pow ierzchni a 1 m. g łębokości. W  k ażdy  z ty ch  do­
łów sk ładano naw óz z pod wołów zupełn ie jed n ak o  ży­
w ionych P rzez 11 dni p róby  złożono do każdego dołu 
1321 Vs> hej. naw ozu k tó ry  zaw iera ł 0‘5%  azotu całkow i­
tego. Jak o  środka konserw ującego  uży to  m arg lu , ja k i

*) N aturaln ie, że całe to obliczenie brać trzeba cum gra­
no salis.
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b y ł w łaśn ie pod ręk ą , t. j .  lichy  m arg ie l m iejscow y za ­
w iera jący  ty lk o  17% w ęg lanu  w apna. U żyw ano go do 
2 dołów w ilości 30% całej m asy  naw ozu t. j .  na  każde 
100 hg. naw ozu 30 hg. m arg lu . Oprócz te g o , ' uży to  n a  
próbę w 1 dole dodatku  śció łk i to rfow ej w ilości 2% .

W  trzecim  , dole n ie dano żadnego środka . k onser­
w ującego, a w czw artym  p rzysypyw ano  znaczną ilością 
kw aśnego siarczynu  sodowego (p roduk t uboczny p rzy  
fab ry k acy i kw asu  siarkow ego), ta k  aby ilość kw asu  s ia r­
kow ego w tern w ynosiła I 1///,, całej m asy naw ozu. Gnój 
b y ł codziennie rów no ro zc iąg n ię ty  w gno jow niach  i za ­
w sze m ocno udep tany .

T ym  sposobem wogóle s tra ty  azo tu  z dołów b y ły  
m niejsze n iż  w zw ykłych  gnojow niach  byw a, n iem niej 
je d n ak  w pływ  środków  konserw u jący ch  był bardzo  w y ­
b itn y . I  ta k :  s tra ta  w ynosiła  w poszczególnych do łach : 
Z gnoju bez dodatku . . • . . 2 2  6°/0 azotu

. „ z marglem . - . . ■ . 9 ' 9%  „
„ „ „ marglem i torfem . . . . 6T °/0

„ „ kwasem siarkowym . . . .  1.3°/fl _ „
K w as siarkow y za tem  i tu  znow u na jlep ie j działał, 

ale i dzia łan ie  m arg lu  a szczególnie m arg lu  z dodatk iem  
to rfu  było bardzo  korzystne .

Chodziło więc o to , czy gnój ta k i  będzie i na p lo ­
n y  k o rzystn ie j działa ł, _g dyż nam  n i e  c h o d z i  w ł a ­
ś c i w i e  o t o ,  a b y  a z o t  z a t r z y m a ć  w n a w o z i e ,  
ale aby za pom ocą tego  za trzy m an ia  w y tw orzyć  g n ó j  
s k u t e c z n i e j  n a  p l o n y  d z i a ł a j ą c y .  D latego  w y­
konano z naw ozam i tem i dośw iadczenie polowe, naw ożąc 
pod  z iem niak i na 4 osobnych działkach , z każdej z ty ch  
cz terech  gnojow ni w stosunku  400 q gno ju  na  ha. 
(K ażda p arce lk a  m iała  170 m. kw. pow ierzchni). P ią tą  
naw ieziono sa le trą . S ku tek  by ł ta k i:

Zebrano w stosunku 
z 1 ha ziem niaków  ą.

Na 100 hg. saletry ehiłij. przy sa | 
sadzaniu . • ■ • • ( 1*81'7
100 hg. saletry jako potrzaska ' I
Na gnoju bez dodatków . . • 232'9

„ „ z marglem samym . . 257-1
„ z marglem i torfem . . 275'9

„ ’ „ z kw. siarkowym . . 281-2
P rzedew szystk iem  w idać z tąd  ja k  k o rzystn ie  dz ia­

ła ł  n a  ziem niaki naw óz s ta je n n y  wogóle, w  porów naniu  
do znacznej daw ki sa le try  ch ilijsk ie j, zeb ran o _ bow iem  
n a  n a  naw ozie o 5P2 q w ięcej ziem niaków , n iż n a  sa­
le trze . A le i m iędzy poszczególnem i rodzajam i gno ju  
b y ły  pow ażne różnice. N awóz z dodatk iem  m arg lu  w y­
d a ł o 24 q ziem niaków  w ięcej, n iż  naw óz n iczem  nie 
konserw ow any. D oda tek  zaś to rfu  pow iększył jeszcze 
skuteczność g n o ju  o 18‘S ą ziem niaków . N ajw iększy  
p lon  w praw dzie i tu ta j  w ydał gnój z kw. siarkow ym , 
ale ty lko  o 5-3 q n a  h ek ta rze  w ięcej niż gnój z m arg lem  
i to r fe m ; ilość ta k a  leży^ n aw e t w g ran icach  błędu  do­
św iadczalnego i n ie  w ynagrodzi kosztów  na kw as s ia r­
kow y w yłożonych.

W  m arg lu  w ięc z dodatk iem  to rfu  m ielibyśm y za 
tern, ja k  się zdaje, doskonały  środek konserw ow ania n a ­
wozu, środek k tó ry  bardzo  ła tw o  może się dobrze op ła­
cić, zw łaszcza jeże li m arg ie l i to r f  z n a jd u ją  się w tern  
sam em  gospodarstw ie. A le naw et i sprow adzanie z kąd- 
in ąd  w ty m  celu dobrego m arg lu  i to rfu  może bym ko- 
rzystnem .

W  dośw iadczeniu  opisanem  m iano do rozporządzen ia 
stosunkow o lichy m arg ie l i ubogi w w ęglan  w apna, d latego  
trzeb a  było  użyć go aż 30 hg. n a  każde 100 hg. naw ozu. 
Jeże li m arg ie l je s t  w w apno bogatszy , to  w y sta rczy  d a­
w ać znacznie m niej, licząc się z tern, że 5% dodatek  
czystego w ęg lanu  w apna ju ż  w y starcza . "Więc n. p. j e ­
żeli je s t  m arg ie l lub  w apień  m ia łk i o 90% w ęglanu  w a­
p n a  to  w y sta rczy  go dać 5%  hg. n a  każde 100 kg. n a ­
wozu. Poniew aż zaś jed n a  sz tu k a  b y d ła  p roduku je , śre­
dnio biorąc, 50 hg. naw ozu dziennie, a p rzy  leżeniu  na  
gno jow ni ilość ta  m aleje  n a  około 38 hg., w ięc w y s ta r­
czałoby daw ać na  naw óz 2% hg. m arg lu  90 procentow ego 
dziennie na  jed n ą  sztukę bydła. Oprócz tego zaś około

1 hg. torfow ego m iału  lub  ściółki. Z am iast m arg lu , w go­
spodarstw ach  w pobliżu cukrow ni, n ad a je  się doskonale 
i p rzedew szystk iem  s z l a m  s a t u r a c y j  n y  z cukrow ni, 
k tó ry  przez leżenie przez zim ę i p rzem arzn ięcie , zam ieni 
się n a  proch  suchy. Szlam  ta k i zaw iera  około 50 ’/o "wę­
g lan u  w apna, trzeb ab y  więc daw ać go do naw ozu w ilo­
ści 10% całej m asy naw ozu, t. j .  około 5 hg. na  sztukę 
dziennie.

M argiel i szlam  rozsypyw ać rów no, po gnojow ni, 
codzień i doskonale naw óz u dep tać , co p rz y  tak im  do­
d a tk u  w ap n a  jeszcze ła tw iej idzie, niż bez tego . D oda­
te k  to rfu  n a jlep ie j je s t  nie daw ać n a  gnojow nię, ale 
w s ta jn i posypyw ać w kanały , czyli row ki odpływ ow e 
dla gnojów ki po za stanow iskam i zw ierzą t. T o rf może 
być w dow olnej form ie, czy to  jak o  ściółka, czy jak o  
p ro c h ; być może, że w ygodniej będzie p rz y  w yrzucan iu  
naw ozu 2 razy  n a  tydzień , daw ać n a raz  w iększe ilości 
to rfu  do row ków  n. p. w  pon iedzia łek  po 3 hg. a we 
czw artek  po 4 hg. na  sztukę. T o rf ten  n as iąk a  gnojów ką 
i ju ż  z tego powodu chroni od s tra t.

P ow yższe p roste  dosyć postępow anie z gnojem  na 
gnojow ni m ożna na razie  p rak ty ce  gospodarsk ie j pole­
cić, zanim , ja k  M aerker pow iada, in n y  lepszy  jeszcze 
środek stan ie  się w iadom ym .

K . M.
Wpływ fosforanu wapna na mleczność i rozwój bydła.

R ozm aite  fab ry k i chem iczne ustaw iczn ie  za leca ją  w p ro ­
spek tach  i ogłoszeniach fosforan  w apniow y, jak o  bardzo  
zbaw ieniry  dodatek  do paszy  dla krów  m lecznych i bydła 
m łodego. Ma on rzekom o pow iększać znacznie m leczność 
i inne zadziw iająco  ko rzystne  sk u tk i w yw ierać. Ze ści- 
słem i dośw iadczeniam i jed n ak  tru d n o  się spotkać. P. R ei- 
m ann, zarządca dóbr, chcąc rzecz zbadać, robił próby 
ta k  z krow am i m lecznem i ja k  i z w ołam i. W y n ik i podaje 
w  Wiener Landw. Ztg. P róby  te  w y p ad ły  u jem nie.

4 k row y  m leczne w 3-cim  m iesiącu cielności da ły  
w ciągu  14 dni żyw ione bez dodatku  fosforanu w apn io ­
wego 123, 111, 107 i 138 litró w  m leka. Te sam e krow y 
żyw ione ta k  samo, z dodatk iem  4 dbg. fosfo ranu  w apna 
d a ły  w ciągu  14 dni ty lko  98, 89, 90 i 111 litró w  m leka. 
Po od jęciu  fosfo ranu  znow u m leczność się pow iększyła 
o 0-6 do 1 l i tra  dziennie, co o n iek o rzy stn y m  w pływ ie 
fosfo ranu  św iadczy  wym ownie.

Z dziew ięciu m łodych wołów  żyw iono przez 21 dni 
n ap rzód  trz y  z dodatk iem  fosforanu, a 6 bez dodatku, 
a po tem  znow u 21 dni 6 zdodatk iem  fosfo ranu  a 3 bez 
tego . I  tu  jed n ak że  fosfo ran  w apniow y d z ia ła ł nieko- 
rzy s tn ie . Bez d o d atk u  p re p a ra tu  p rzybyw ało  wołom 
dziennie średnio 727 gr. w agi, u  w ołów  zaś żyw ionych 
z dodatk iem  fosforanu  średn i p rz y ro s t d z ienny  w ynosił 
ty lk o  386 gr.

K . M.

Przyrząd pomocniczy  
przy trudnych porodach u zw ierząt  domowych.

W  n iek tó ry ch  w ypadkach  w razie  ciężkich poro­
dów  u krów , pom oc zew nętrzna do _ w yciągn ięcia  płodu 
okazuje się konieczną. M usi być je d n a k  zastosow aną 
u m ie ję tn ie , a p rzy tem  z n a leż y tą  siłą. Do pom ocy w t a ­
kich  razach  zastosow ują na  Ś ląsku  od jak ieg o ś czasu 
z korzyścią  p rzy rząd  obok w yobrażony  n a  ryc in ie  (pa­
te n t  K reschel’a) sk ład a jący  się z ro d za ju  m ałej w indy  
opatrzonej kó łk iem  zazębionem . Za pom ocą tego  p rz y ­
rządu , po założeniu  lin k i na przedn ie  nog i płodu, m o­
żna w yw ierać zupełnie je d n o s ta jn ie  i łagodnie, dość 
znaczną siłę c iągn ięcia  w chw ili n ad y m an ia  się m atk i, 
i ta k  pow oli płód n a  w ierzch w ydobyć. P rzy rząd  ten  
sk ładany , da się w  naj ciaśniej szej s ta jn i u s taw ić  i jeden  
człow iek z jeg o  pom ocą dosta teczną siłę w yw rzeć je s t 
w stan ie . C ena w ynosi w A u s try i około 20 złr., ale w e­
d ług  załączonego rysunku , k ażd y  zdo ln iejszy  kow al 
zrobić go "potrafi jeszcze tan ie j (p. ry c in a  n a  str. 189).
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2/5

a zimna pora

miej-

Stan zasiewów z Końcem maja 1899: W  okolicy na 
północ od Lwowa z dniem 28. m aja przedstaw iają się zboża 
następująco ; przyjąwszy, . że 100 oznacza urodzaj dobry: Żyto 
ozime 100 i w ięcej; żyto jare 9 5 ; pszenica ozima 94 (mało- 
s ie w an a ); pszenica ja ra  95 ; jęczmiona 9 0 ; owies 9 5 ; konich 
9 0 ; kartofle dobrze zeszły, wyki mieszanki dobre.

Porost traw  jest bardzo słaby; mróz z początkiem maja 
bardzo uszkodził, pomimo częstych deszczów, ale wskutek 

zim na traw y słabo rosną. Drzewa owmcowe jak  ezeresznie, śliwki 
dobrze zarodziły, jab łka  i gruszki mniej, ale jest nadzieja, że 
owoc się utrzym a.

Jagody leśne, poziomki, czernice są w ogromnej ilości, 
ja k  dojrzeją jeszcze trudniej będzie o robotnika, gdyż lndność 
ca ła  pójdzie zbierać i nosić do Lwowa. Snicidowshi.

S t a n  u r o d z a j ó w  w e  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u  
przedstaw ia się dotąd wogóle pom yślire chociaż ostatnie zimna 
i deszcze w rozwój roślinności powstrzymały.

Ż y t a  wcześniejsze kw itną i na te mokra 
■wpłynie fatalnie.

P s z e n i c e  są przeważnie bardzo piękne i bujne z 
ącowemi w yjątkam i. — N a j a r y c h  z a s i e w a c h  szczególnie 
dużo tego roku szkodników różnych i ta k :  G r o c h  z powodu
suszy kwietniowej opóźnio­
ny zjadła w wielu miejsco­
wościach m uszka (haltica 
oleracea), tak że częściowo 
łub całkowicie przeorać m u­
siano (w Przem yskiem ,
Mościskiem, koło K rasne­
go). Turkucie (niedźwiad­
ki) i pędraki dają się we 
znaki jarym  zbożom i bu­
rakom w Przemyskiem i 
miejscami na Podolu.

R z e p a k  ja k  się zdaje 
dobrze osadził na nasienie.

Ziemniaki wcześnie po­
sadzone w okolicach pod­
mokłych nie zeszły należy­
cie. Z Sieniawsbiego dono­
szą nawet o przyoraniu.

K. M.
Wycieczka do Stare­

go Sioła: W  niedzielę
4. czerwca b. r. odbędzie 
się walne Zgromadzenie 
członków lwow. Oddziału Tow. Gosp., połączone z wycieczką do 
Starego Sioła.

Rozporządzenie c: k: Namiestnictwa tyczące się 
Oględzin zwierząt przy załadowaniu na siacy ach kolejowych 
(z dn. 26. listopada 1898) zostało obecnie wskutek przedsta­
w ienia Tow. gosp. uzupełnione, przez uznanie jeszcze następu­
jących stacyi za stałe stacye do ładowania i wyładowywania 
żywych zwierząt a mianowicie Stacye: B o r t n i k  i ,  P o ­
s a d a  C h y r o w s k a ,  (zamiast pierwotnie ustanowionej 
w Chyrowie) Z a ł u ż ,  Z a r y t e ,  T y  ś m  i e n i  cz a n y  , A n ­
ti r y  c h ó w ,  C h r z a n ó w ,  K a l w a r y a ,  K r a k ó w ,  O ś w i ę ­
c i m ,  Ż y w i e c ,  J e z i e r ż a n y  i O l e s z y c e .

Fabryka chemiczna powstała we Lwowie pod firmą 
„T len‘£, założona przez Towarzystwo udziałowe z ogr. poręką. 
F abryka ta  ma na celu przeróbkę spirytusu drzewnego na alde­
hyd mrówkowy, który w rozezynach z wodą daje znaną forma­
linę i formol, doskonały środek desinfekcyjny zwłasza dla go­
spodarstw  wiejskich, do stajen, mleczarni bardzo praktyczny. 
Oprócz samej formaliny fabryka ta ma dostarczać także innych 
preparatów  form o Iowy eh.

76 walne zebranie członków Oddziału Stanisławowsko - 
Bohorodczańskicgo Tow. Gospod. odbędzie się w sali Rady pow. 
w Stanisławowie dnia 15. czerwca 1899 r, o godzinie 11 przed 
południem, a wystawa przeglądowa bydła włościańskiego na ta r ­
gowicy Stanisławowskiej od godz, 2 po południu.

P r z y r z ą d  p o m o c n ic z y  p r z y  
d o m o w y c h

Na porządku dziennym obrad je s t:
Sprawozdanie z czynności Rady oddziału.
Zmiana niektórych postanowień w sprawie przystąpienia 

do ogólnego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie.
Sprawozdanie D elegata Oddziału ze Zgrom adzenia Rady 

ogólnej.
Uwagi o chowie bydła i zaprzęgach wołowych z oka­

zaniem naczółków. — W ygłosi p. Józef Sigm und.
Rozlosowanie nasiennego zboża.

Zygmunt Jaroszyński 
przewodniczący.

Chrabąszcze majowe w tym  roku grasow ały w całym 
prawie kraju , a akcya w celu ich tępienia pomimo istniejących 
ustaw , prowadzoną ijest w gm inach zupełnie niedołężnie. Zale­
dwie o kilku miejscowościach nam wiadomo, w których dwór 
wyznaczył nagrodę za łapanie clirabąszczczy po 2 i 3 et. od 
litra  (Dublany, Borki Janowskie) ale mimo tego ludność wiej­
ska nie korzysta z takich zarządzeń i nie daje się nakłonić 
nawet do-zbierania szkodników. W okolicy Lwowa np. ludność 
ruska jak  nam donosi p. J . S. jest Ugo. p rzekonania, że chra­
bąszcze wpływają na lepszy urodzaj prosa, ergo : tępić ich się nie 
g o d z i! W ładze też nie są bez zarzutu i tak  np. starostwo bro- 
d zk ie . dopiero 28 Maja rozesłało okólnik do gm in o tepieniu 
chrabąszczy kiedy już było post festum.

W  sąsiednich krajach  w Morawii, Czechach i Szląsku' tę­
pienie tych szkodników już od szeregu la t odbywa się syste­

matycznie, to też i szkody 
jak ie zrządzają tam  pędraki 
nie mają takiego iście ele­
mentarnego znaczenia jak  
u nas w niektórych oko­
licach.

Podniesienie się cen 
wełny cienkiej % czy­
stych merynosów o prze­
szło 20 proc. nastąpiło 
w ostatnich, czasach na 
wszystkich targach  euro­
pejskich — a to głównie 
w skutek zm niejszania się 
produkcyi tej wełny, przez 
coraz bardziej rozpowszech­
niające się krzyżowanie 
merynosów rasam i o weł­
nie szybciej rosnącej ale 
grubszej.

t r u d n y c h  p o r o d a c h  u  z w ie r z ą t  
(p. opis na str. 188).

DR O BN E  W I A D O M O Ś C I .
Środek przeciw mszycom na drzewkach owoco- 

wych, bobie, grochu. W  obecnym czasie dużo pojawia się mszyc 
tak  na drzewkach ja k  i na innych roślinach. Środek najtańszy 
a stosunkowo najpewniejszy, obok wywaru z tytoniu jest emulsya 
naftowa, której przepis podaliśm y już w Rolniku N r. 21 z r. 
1898. W skład tej emulsyi wchodzi: 175 gr. m ydła szarego 
w 4 1. gorącej wody i dolewa się 8 1. nafty dobrze mieszając, to 
zaś wszystko, się rozpuszcza 12 do 20 litram i wody miękkiej 
i miesza się doskonale. Tym płynem skrapiaó należy przeciw 
mszycom drzewka, buraki i groch i inne rośliny. W ogrodach 
zwłaszcza użycie tego środka się zaleca.

Przeciw muchom w stajniach podają nam środek, pro­
sty a podobno bardzo skuteczny. „Klej stolarski na gęsto z wodą 
zagotować i do tego dodać stężonego rozczynu chlorku cynku 
(dostanie w każdej drogueryi) i doskonale wymieszać tak, ' aby 
masa była płynną. Dobrze je st też dodać jeszcze trochę miodu 
lub syropu z cukru ; otrzymuje się doskonały lep na muchy. 
Tym lepem gdy jeszcze ciepły i p łynny wysmarować obficie 
wielkie arkusze tektury i zawiesić je  u pułapu w stajni tak. aby 
głową nie zawadzać o nie. Ładnie to wprawdzie nie wygląda 
ale skutkuje. Muchy masam i się przylepiają i trzeba je  od czasu 
do czasu zgarniać i na nowo tekturę smarować*. ' W . Ii.
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Wiadomości handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów, 2. czerwca. Pszenica 8'70—8‘90, na term in —•—, żyto 
6-40—6-60, na terrain — •—, owies obroezny 5‘80—6-20, jęczmień
pastewny 5------ 5 50, browarniany 6"------7 '—, rzepak 9’50—10-25
groch pastewny 5"25—5'50, do gotowania 6’----- 7'—, wyka 4’50—5 —.
bobik 4-50—4-75, hreczka 7------ 7-50, kukurudza nowa — , stara,
5-------5-3D, chmiel za 5(3 kg. — , koniczyna czerwona — ---------- ,
biała ----- , szwedzka tymotka —■---------•—, spirytus,
paritas Tarnopol gotowy 15'50—15-75, na termin 14-------14-50.

Usposobienie spokojne tendencja  atoli słabsza.
Bank Rolniczy we Lwowie.

Zatec, 24 maja. Cały zapas chmielu wynosi tam 250 do 300 bel 
w gatunku wyborowym. 'Ceny od 115 do 122 zł. za 50 klgr.

-

Płacono 100 kg. loco Kraków 
2. ezer.

Tarnopol 
27. maja

Stanisła­
wów 

2. ezer.

Czer- 
niowee 

29. maja

P s z e n i c a .....................
1

8 30—9-10 8-25—S-40 9-— 8-50—8-70
Ż y t o ............................... 6-30 -  7-50 6-30—6-40 6-75 6-60—6-70
Jeezmień browarny — •— 4-50—5’20 6-25 6------ 6-25

., na k ru p y . . — •— — • — — ■— — •—

O w i e s .......................... 6-40—7-00 4-90—5-50 6 — 5"30—5'40
K ukurudza ..................... —■— 55-20—5-40 5"— 4-25—4-35
H reczk a .......................... 7------ 8"50 5*50—6'60 7-25 —'—

Groch .......................... 8-50-12 — 6-------------8-50 6- 6"25—6-50
F a s o l a .......................... 7.— to-50 6-75—7-25 7 ------------6 — — •—

W y k a ..........................
B o b i k .......................... ------------- — ■— 5 '— — ■—

Koniczyna czerwona . —■ — 30-—45-— 38-—

Rzepak .....................

1
W iedeń, 25. maja. (Giełda zbożowa.) Pszenica na czerwiec S'93 

pszenica na jesień 8 63, żyto na -czerwiec 7-60, żyto na jesień 7-0 > 
kukurydza na czerwiec 4-72, kukurydza na lipiec-sierpień 4-83, owies 
na czerwiec 5 86, na jesień 5.82, rzepak na sierpień, wrzesień 12 65.

Tendeucya silna.
Spirytus 17-20—17-40.
Spirytus za 1 hl. 100°/o Lioów 26. maja paritas Tarnopol 

15-50—15-75 na term ina 14-75 do 15-25. Wiedeń 17-20—17*40 zł. Czer- 
niowce 23. kwietnia. Spirytus gotowy 15-50—15-75 ; na term ina

B ydło i św inie.
Lwów, 2. czerwca.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono po 25—31 zł. 
za krowy „ „ „ 35u—500, „ „ 23 -2 7  „
za buhaje ,. ,, „ 400—600 „ „ ., 24—30 ,,

Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 43—56, przednie 48—54 za kilo.
Z powodu małego spędu targ ożywiony.
Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 

targach sprzedał w ciągu tygodnia we W iedniu  woły Zarządu dóbr 
w Źuraweach, p. Antoniego Theodorowicza w Zukowie i p. hr. P late- 
ra  z Moszkowa, w Pradze woły p. hr. P latera  z Moszsowa.

W iedeń, 29. Maja. Spęd 3992 sztuk opasowych. Płacono za 
galicyjskie prima 32—36 złr., towar średni 30—31 złr. krowy 22—30 
złr.j buhaje 26—32 złr.

Ponrm o prawie o 500 sztuk mniejszego spędu osiągnięto te sa­
me ceny co w poprzednim tygodniu.

P ra g a , 29. Maja. Spęd 731, sztuk. Płacono za woły, towar 
średni 28—30 złr., biejsze 3*0 do 33 złr., krowy od 24—30 złr., buhaje 
28—36 złr. za 100 kg. żywej wagi. Usposobienie dość dobre

B erno m orawskie, 25. maja. Spęd 121 sztuk. Płacono za woły 
prima 32—34 złr., średnie 30 — 33 złr. T arg  bardzo dobry.

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła 
we Lwow ie, ul. Kopernika 7.

W iedeń, (St. Marx.) 30. maja. Na ta rg  nierogacizny przywieziono 
ogółem 9"405 sztuk świń, między temi 3.127 świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 42—43 et. za galicyjskie młode św;nie od 
40—46 et., za kilogram żywej wagi.

Odpowiedzi od ęedał^cyi.
P. M. Woj. z St. W . Klozety torfowe ma na składzie: 

Spółka krakowska „Humus- w Krakowie z filiami we Lwowie 
Drohobyczu, Krośnie, Nowym Targu, Bzeszowie i Przemyślu 
ceny zależnie od wykonania od 8 do 25 zł.

Sprostowanie omyłek:
W  numerze 21, w artykule „Nowy przyrząd konny do skra­

plania pop* wydrukowano mylnie jako pojemność beczki „20 1.“ zamiast 
„200 litrów -1.

Za treść załączanych prospektów, cenników etc., 
jak i za inseraty redakeya nie bierze żadnej odpowie­
dzialności.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Do dzisiejszego numeru dołączam y „No­
w ości rolnicze Nr. 3“ firmy Józef Brom owicz 
i Spółka w  K rakow ie._______________________

C h o r o b y  r o ś l i n  i Sorauera.
w tłumaczeniu polskiem 

IRiEbd-y n . a , j p r a Jf e t 37" o z n . i e i s z : s  przeciw
śniedzi, rdzy, zarazie z iem n ia k ó w !!

Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­
stwa Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8. po cenie 
1 zł. 60 ct. — dla członków po I zł.

II
pół k ilogr.  1-60, 1-80, 2-— złr. i wyżej

poleca specvalny  sk ład  lie rb a t

A D O L F  S I N G E R .
Lwów, ul. S y k s tu sk a  1. 1.

W ysełk i od 2 klgr. franco poczta .
8—10

Przysypnik grobelkowy j
B I  — — — H — — 1 — — — 8 — H — — m

Kto zamierza nabyć przysvpnik grobelkowy na jesień tegoroczną, zechce zamówić 
go już obecnie. To samo odnosi się do prasy dla paszy zielonej systemu inżyniera- 
rolnika Józefa M idowicza (znacznie lepsza od prasy Blunta). P ługi dw orskie, brony, 
siln e  sieczkai-nie bębenkowe, ekstyrpatory i t. d. na składzie.

Cenniki darmo i opłatnie. 2—2

Józef Brom ow icz i Sp
Uprzyw. Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Krakowie, Smoleńska 12.

HULCZE
o. p. Hulcze, s ta c y a  kolei Bełz,

Obora zarodowa pół krwi rasy Si- 
menthalskiej ma na zbyciu zaraz 
buhajki pół krwi po cenie 40 ct. 
za kilo żywej wagi w wieku od 
9 miesięcy aż do 2 lat, jakoteż ze 
swej zarodowej chlewni pełnej krwi 
rasy Yorkshire knurki w cenie 
25 zł. za sztukę, 4-miesięczne i 
młodsze knurki jak i loszki po ce­
nie 12. zł za loszki, a 16 zł. za 
knurki pełnej krwi. Bliższa wiado­
mość: Zarząd dóbr. 7_ ?

Rządca, znakomity rolnik, hodowca i plan­
tator chmielu, przyjmie posadę i bez stałej pen- 
syi — poda bardzo korzystne warunki. Bez 
wkładów podniesie dochody. Adres K. M Ź. 
post. re.-t Jedlicze. 5—5

Polecamy prenum eratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych 
pism fachowych:

Allgemeine Wein Zeitung Redaktor: Antonio (lal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kwarta ł 1 złr. 50 ct.

Wiener Landwirtschaftliclie Zeitung Redaktor naczelny: ^ftSę.^wSnR1̂  J ycll0dzi w każda środę 
Oesterreichische Forst- und Jagdzeitung Redaktor: Nadleśuiczy Jg ^ tâ iew2ei“eIt* wychodzi 00 m **

Hugo H. Hitschmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Dominikanerhastei 5.
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Rok —x~*N A  We Lwowie
założenia od roku

1830. v iy  1870.

Fabryka powozów
LICKENDOKFA

Lwów, ulica Żulińskiego I. 4.
m a n a  sk ładzie i w ykonyw a n a  żą ­
danie w szelkie g a tu n k i powozów i w óz­
ków, trw a le  i elegancko po najtańszych, 

cenach.
R ep aracy a  i kom pletne odnow ienia 

powozów  p rzy jm uje  się. 
O dznaczenie z w y staw y  w W iedn iu  
i dw a zło te m edale z w y staw y  k ra jo ­

wej i t. d.
C enniki ilu strow ane n a  zadanie franco.

8—10

Łailcuciir taśmowe ptentowane
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 1V2 2 3
sztuka złr. L70 1-85 2-— 2-40
pojemności litr. 4 5 8 10
sztuka złr. 2-70 3-— 4-— 4-75
pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7- — 8 —

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6%»)

po złr. 4 '— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny,

we Lwowie, plac  K a p i tu ln y  1, naprzeciw  ka tedry .
8 - 2 6

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór.
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie, 
lVaseline do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
. obok cukierni Wgo Grossa.

-'XT HTJLCZU
p.  loco ,  s t a c y a  ko le i  B ełz

z obory pół krwi rasy Simmentlialskiej jest 
zaraz na sprzedaż:

5 sztuk jałówek pół krwi
po cenie 30 c-t. za kilo żywej wagi w wieku 

od 8 miesięcy aż do 2 lat.
Bliższa wiadomość u Zarzadu dóbr.

____________________  “ 4 - 5

Do 
H ie n ia  

pszonakn
(Gorczycy polnej)

A p a ra ty  przew oźne do sk rap ian ia  
w ielkich  p rzestrzeni, tak że  przenośne 
n a  p lecach  R O Z PY L A C Z E  dla m niej­
szych posiadłości, ro zm aity ch  sy ste­
m ów i konstrukcy i, dostarcza po ce­
n ach  fabrycznych

Ig. H e l le r ,
W I E N 11/2 Praterstrasse 49.

Szczegółow e cenn ik i na  żądanie 
g ra tis  i franco. 13—20

s
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STORY  
ŻALUZJE

na w a łk ach  sam o­
czynnych i na ściąg i 

1 □  m tr. 1 z łr .

deszczułkow e 
najlepsze 

1 □  m tr. złr. 2 Y 0 .

TUPETY m ‘ w i-elk im  w yborze,| Hi L I i od 15 ct. za ru lon .
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SZTUKATERJE
poleca

su ­
fitowe

3— ?

Magazyn dla r a d z e ń

A. K R Z Y 8 Z T 0 F 0 W I C Z A
w e Lwowie, 

plac Halicki liczba 2 .

Serwator, specyalna sól do konserwowania  mle­
ka i masła.

Serwator jes t  wolny od obcego lub niemiłego 
smaku.

Serwator utrwala  dobry smak mleka i masła .
Serwator okazuje się w używaniu tak tani,  że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator jes t  rzeczywiście jedynym środkiem, 

który odpowiada wszelkim wymaganiom 
w celo speeyalnego konserwowania mleka 
i masła .

Cena za kilo 3 m aik i ,  wysełka 4 ł/2 kilo franco.
W yse łka  za pobraniem poeztowem.

M. T I N T  NER w Wiedniu,
VII., Neustiftgosse Nr. 31. (3—20)

Pracownia stolarska

Prasa
do prasowania paszy,

w doskonałym  s ian ie  do zbycia .

P a ra  ram ion  z częściam i żelaznem i i dre-1 
■wnianemi 50 z łr . — dw ie pary  z term o­
m etrem  90 z łr . Nowe kosztują bez d re­

w n ianych  części po 8 0  złr.

Zarząd dóbr Juliana br. B runickiego
w Podliorcaeh, p. Stryj. o—3

A n d r z e ja  K il ia n a
Lwów, plac św. Jura 1. 3.

wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z; odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 

możliwie przystępnych cenach. 5—

P r a c o w n i a  5—10

tapicerskc - dekoracyjna
Marcela Gąsiorowskiego

Lwów, ul. Łyczakowska 1. 4.
przyjmuje wszelkie  Meble do o b ic ia : stare i no­
we, Materace, Tapetowanie pokoi i wieszanie 

firanek, ja k  w miejscu, tak i na prowineyi. 
Próbki tapet i m ateryi  z pierwszorzędnych fa­
bryk. a szczególnie zużytkowuje wyroby krajowe.
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Amerykańskie patentowane

Łańcuchy stalowe hez spajania

Więcej uiż podwójna wytrzymałość w porówna­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze  

i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy. 
Świadectwa i cenniki gratis. 

Towarzystwo akcyjne „STAHLWERKE WEIS- 
SEN FELś4' przedtem Goppinger i Sp., W eissen- 

fe ls w K rain ie  górnej.
Można dostać w każdym większym handlu 

żelaznym.

Rośliny dywanowe.
A lternantera, A cherantus, A geratum , 

Gnafalium, Iresine, Sedum Coleus 
w najładn ie jszych  odmianach I t.  p .

S Z P ^ K ^ - G - I  1 kg. 70 ct.
oferuje

Ogród w Lubyczy królewskiej,
poczta i stacya kolei Lwów—Bełżec.

' 2 - 2

, ,  $<V‘-
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Ą  A 
-irS f Cyv

•*' *» ' A * .
■xA • ^  a d ® *  a Y

«ś?
ąjft.  ’ , < t v  _ ^ v  .j.e s .
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Dom dla Ziemian
posiada zastępstwo

Mc Corm ick’a.
Bezpłatnej nauki obchodzenia się z m aszynam i Mc Cormick’a 

udziela m onter fabryczny przybyły  z Am eryki. — G w arancya za dobre 
funkcyonówanie. — Części rezerwowe na składzie. — N apraw y wyko­
nu ją  m echanicy z fabryki chicagowskiej.

W jubileuszonym r o ­
ku 1898 w A ustry i  

c z te ry  najwyższe 
pańs tw ow e odzna­

c z e n ia .

Ziiaie na całym ś w t t ó

A l i a  i /
S e p a r a t o r y

F są najlepszemi 
maszynami do od­

dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów  

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150 0 0 0  sztuk na całym świecie.

Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
Pachowe ohiaśnienia i rady.

A
Wiedeń I., S ch w ar-  
zen b ergstrasse  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

jbwH•w.WjJy WK ŚW Wij MW 737ji 73
im mm  m m m m *m as as m m , m  m  □ m i as

PIOTR MIK0LASZ i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

W ER N IK SY  i O L E JE , lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i f a rb y  da podłóg, woski 

lE ^ ęć lz le  w s z s e l ł s i ie g - o  r o d z a j u ,  g-ą/lołzi, l a k ,  a .tra ,zr i.ez it  
PIPYr do beczek, GAZY na pytle

Ś rodki ćLes37-2xfel£C37-j2xe ja k  k re so lin a , 137-2:01 1 t_ p.

Przyrządy i przyfoory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

W iaderka, hydronety, L tarn ie  gospodarskie
Pasy do maszyn, gurty , rzem yki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły t y  i  sz n u ry  do k o tłó w , h o len d ry  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 

S Z P A G A T Y , SZISITTPYSr 
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p a sta  i  t . p.

IF’a.x'bica., łcrooYx2xxa.l, 2x2.37-a.ł© d.o p ra n ia , św iece

S m a r o - w i d ł a ; ,  c z e r n i d ł a  ±  l a i U s i i e a r y  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE -  ARTYKUŁY GUMOWE

etc., eto.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C ennik i na żąd an ie  g ra tis . 1—31

Automatyczne łapki
na szczury . . .  2 zł.
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct. 

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse UJb.

O gólny związek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki na  bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na  kredyt. 
Pośredniczy w sprzedaży bydła opa- 

i  sowego na targach krajowych i po- 
zakraj owych. 

P rzeprow adza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i u trzym uje  dozór nad 

transportam i. 9—26

Z drukarni i litografii P illera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


